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Rok 1859, 


9. 


O. ubezpieczeniu przymusowóm od gradobicia, 


Rok 1858 jeżeli z jednćj strony dla stery gospedarstwa kra- 
jowego odznacza się ustanowieniem Towarzystwa Rolniczego i mno- 
giemi nadziejami postępu w rolnictwie, jakie ziemianie do tćj in- 
stytucyi przywiązują, to z drugićj strony płodnym był w pomysły 
i dążności, przez niektórych obywateli popierane, a w pismach pu- 
blicznych objawiające się, które nic w sobie postępowego nie ma- 
ją, lecz owszem wszelkim zasadom postępu wprost są R niy: 

Autorowie tych pomysłów, zapożnając jednę z n główniej- 
szych zasad ekonomii społeczńćj, to jest, że interes włesny naj- 
lepszym jest bodźcem, najlepszą wskazówką w tóm wszystkićm co 
się tyczy produkcyi i przemysłu, i w ogóle we wszystkich stosun- 
kach ekonomicznych, domageją się opiekuńczych ograniczeń, bło- 
giego przymusu, dla własnego dobra tych, którychby tak ograni- 
czać i przymuszać chcieli. I tak zjawiały się liczne w tém piśmie 
projekta, zamierzające to zmniejszenie liczby gorzelni w kraju, to 
ograniczenie ilości okowity na każdćj z nich wypalic się mającćj, 
do połowy cyfry dotychczas praktykowanćj. To znowu odzywały 
się głosy żądające zaprowadzenia przymusowego ubezpieczenia od 
gradobicia. i 

Kwestyi o gorzelniach i tak zwanćm ustaleniu. ceny okowity, 
podnosić tu nie będę, gdyż zdaje mi się znpełnie wyczerpaną, 0 ile 
że argumenta przeciwników arbitralnych ograniczeń. niczćm nie 
zostały, odparte. i e 

Żądania przymusowego ubezpieczenia od gradobicia objawiły 
się w skutek zapytania przez Dyrekcyę Ubezpieczeń do, komitetów 
powiatowych w tym względzie uczynionego. Sprawozdania mie- 
sięczne, w poszytach sierpniowym i wrześniowym Roczników Go- 
spodarstwa Krajowego, donosiły nam, że większość, choć bardzo 
nieznaczna, komitetów, oświadczyła się za przymusowćm ubezpie- 
czeniem, nie wiądomo nam na jakićj zasadzie; prócz tego w Nrach 
91 i 97 Korrespondenta p. Masłowiez i p. Henryk Morawski, ogło- 
sili artykuły w tym samym przedmiocie i w tym samym dachu, 
na te więc głównie odpowiedzićć zamierzyłem. - 

Przedewszystkićm nie mogę się powstrzymać abym nie wyra- 
ził zadziwienia, widząc z jaką łatwością pp. nasi współobywatele 
wymawiają ten wyraz tak niemiły dla ucha: przymus, przymuso - 
wy, zwłaszcza, kiedy ci co mają być przymuszonymi, są ich 
współoby watelami; ale mniejsza o wyraz, jeżeli rzęcz sama jest 
niezbędną i okolicznościami usprawiedliwioną. © 

Aby się o tóm przekonać, zobaczmy z jakich powodów przy- 
musowe ubezpieczenie jest żądane, oraz jaka korzyść z tegoż wy- 
płynąć ma. w 

Powodem żądania przymusowego ubezpieczenia od gradobicia, 
jest, jak to autorowie wspomnionych artykułów przyznają, ta oko- 
liczność, Że zdania co do użyteczności tćj instytucyi w kraju na- 
szym bardzo 84 podzielone, że tóm samóm, w razie ubezpieczenia 
dowolaego, mała liczba obywateli przypuszczalnie do takowego przy- 
stąpi, co spowoduje wysokość składek dla przystępujących; ` ponie: 
waż zaś składki te znacznie będą mniejsze, jeżeli cały kraj do u- 
bezpieczenia należóć będzie, trzeba więc przeciwników tego ubezpie- 
czenia zmusić do przystąpienia dla ich własńćj, a jeszcze większćj 
zwolenników korzyści. 

Powód ten jedyny, jaki przez autorów dla usprawiedliwienia 


ich żądania jest podany, zdaniem mojóm, raczćj do odrzucenia jak 


do poparcia ich projektu posłużyć może. Pewną albowiem jest 
rzeczą, że zwolenników ubezpieczenia od gradobicia: do przystępy- 
wania przymuszać nie potrzeba, że ci, skoro tylko ubezpieczenie, 
czy. to przymusowe. czy dobrowoloe zaprowadzonćm żostanie, na- 
tychmiast krescencyę swoją ubezpieczą; jeżeli jednak, jak o tém 
autorowie wymienionych. artykułów zapewniają, liczba ich tak jest 
bardzo mała, czyli można twierdzić aby instytucya ta tak bardzo 
była potrzebną? Nikt nie zaprzeczy zapewne, że ogół obywateli 
Królestwa jest tyle światłym. i ukształconym, że wić i zna swoje 
potrzeby materyalne;. brak /przezerności jeżeli 'się często zdarza, 
przecież o takowy ogół lub większość obwiniać jest niedorzeczno- 
ścią; jeżeli więc tak znaczna liczba przeciwników upragnionćj przez 
autorów instytucyi pomiędzy obywatelami się znajduje, nie przema- 
wia to na jćj korzyść. 

Zgadzam się zupełnie w zdaniu z autorami artykułów, że 
w razie zaprowadzenia dowolnego ubezpieczenia od gradobicia, bar- 
dzo wielu właścicieli, a włościaniejzapewne wszyscy, wstrzymają 
się od wszelkiego w nićm udziału, mianowicie |z początku; niech 
jednak praktyka i doświadczenie przekonają o © jego zbawiennych 
skutkach, natenczas to samo. nastąpi coz ubezpieczeniem ruchomo- 
ści od ognia, to jest, że. coraz większa liczba uczestników z skwa- 
pliwością do niego garnąć się będzie. Różnica  usposobień co do 
tych dwóch rodzajów. ubezpieczenia, zdaniem mojóćm, głównie z in- 
nego pochodzi źródła niż niż autorowie mniemają, a mianowicie 
ztąd, że zachodzi niepodobięństwo fizyczne sprawiedliwego rozkłada 
stosunkowćj między ubezpieczonych składki przy ubezpieczeniach od 
gradu. Wiadomo z doświadczenia i autorowie artykułów, na któ- 
re odpowiadam, sami przyznają, że są okolice częścićj gradem na- 
wiedzane niż inne, muszą zatćm istnićć pewne fizyczne przyczyny, 
do położenia miejscowego. przywiązane, które niejako grady przy- 
ciągają i częstsze tćj klęski powroty „powodują. W takim stanie 
rzeczy, gdy nie wszyscy równo nai niebezpieczeństwo gradobicia są 
wystawieni, czy słuszaćm być może, aby wszyscy równą stosun- 
kowo skłądkę, czyli procent od ubezpieczonych przedmiotów opła- 
cali? Wprawdzie .p. Henryk Morawski w Nr:497 podaje myśl po- 
dzielenia całego kraju na trzy działy, podług stopni: niebezpieczeń- 
stwa, ale zasada pewna: do takiego podziała wcale nie istnieje. 
Nauka meteorologii nie jest tak daleko posuniętą, aby prawdopo- 
dobieństwo gradu w. danćj okolicy mogło być przedmiotem rachun- 
ku, nawet przybliżonego. Wiadomości statystyczne, któreby ją põ- 
niekąd zastąpić mogły, co do tego przedmiotu nie istnieją „wcale, 
lub zbyt są nieliczne i. niepewne. Równość, w stopie składki, zda- 
niem mojćm, jednak, istnićć może, i. niesprawiedliwość wszelka 
znika, gdy ubezpieczenie jest dowolnóm, gdyż volenti non fit inju- 
ria; ale skoro staje się przymusowóm, widocznie korzystaliby z nie- 
go właściciele majętności częścićj na gradobicie wystawionych, ko- 
sztem innych ubezpieczonych. S i h 

Ale, powiadają stronnicy Po un wega ubezpieczenia, gdy 
do woli każdego zostawionóm ędzie ubezpieczenie, składki będą 
wysokie, z powodu małćj liczby przystępujących, my zaś wysokich 
składek opłacać nie chcemy, więc i ubezpieczenie w nicość się o- 
bróci, takowe jednak dla dobra kraju jest koniecznóm; poniewaź 
zamożność jednostek pomyślność całego kraju stanowi, tytuł przy- 
musu nie powinien nas zrażać; kiedy idzie o dobro kraju, wszyst- 
kie względy przed tym najwyższym ustąpić powinny. s 

Zobaczmy więc, jakie to są te dla całego kraju korzyści. Bo- 


gactwo, ogóln 
jest to rzeczą B 
do rąk drugich, łe 
tość nie, zostanie 

kraju; płody ro 


Ba. 
rzez g 


Kończę te uwagi życzeniem, aby Dyrekcya Ubezpieczeń, doga- 
dzejąc licznym głosom, w kraju się objawiającym, zaprowadziła 
sposobem próby, ten nówy rodzaj ubezpieczenia, lecz na dobro- 
"wolnóm przystąpieniu oparty. W takim razie praktyka przekona, 
i cały kraj wyda sąd © użyteczności tćj instytucyi. Nięch jednak 
pierwsi przystępujący właściciele majętności na większe niebez- 
LES narażonych nie utyskują, gdyby w pierwszych począt- 

ach wysokie 'dla nich składki wypadły. Będzie to złóm koniecz- 
nóm, wynikającóm z ich położenia. Takich szczególnych niedogo- 
dności, do położenia przywiązanych, czyliż każdy nie ma do znie- 
sieniał lecz każdy sam swój ciężar dźwiga, i radzi sobie jak może 
i jak umie, a nie obarcza nim drugich. 


Dnia 15 Stycznia 1859 r. p 407 PE A 


'stapu rolnictwa, 


ig Pm: Ę © | 
obić w cela polepszenia 


x A aCtWa wego a tém samém po- 
myślności i szczęścia narodu, w wieku naszym, w wieku ogólnego 
pod każdym względem postępu, silnie do życia i dalszego swego 


rozwoju, szczególnićj w latach ostatnich, „pobudzanćm zostało. Za- 
i pro wadzoje obecnie w Królestwie. Polskiłm Totąrystwo Rolnicze 
ogi * 


e już wydało owoce, i nadal, przez powołanie do uczęstnictwa 
i współdziałania wszystkich ludzi, którym dobro rolnictwa krajo- 
wego nie jest obojętnóm, coraz większych pożądanych skutków spo- 


dziewać się należy. Jakkolwiek duży już jest dziś pópęd, duże 


środki i pomoce materyalne do podniesienia naszego gospodarstwa 
krajowego, i chociaż widzimy tu i owdzie w kraju naszym wzo- 
rowe gospodarstwa, nic, lub b ło co ustępujące - zegrani- 
cznym gospodarstwom, jednakże w większćj części gospodarstw 
naszych zaledwie znaki życia dostrzegać się dają, a kraj nasz, 
niegdyś, śpiżarnią, krojów zamorskich będący, a z położenia Swego 
we względzie rolńiczym mogący celować, dziś mało w massie 
ogólnej wzięty, produkuje. 

Ile razy zastanawiałem się. nad: przyczynami niskiego u nas 
zawsze mi się na myśl. nasuwało, iż przyczyny 
złego moralae ważniejsze są niż materyalne,, czyli: że głównie 
w celu polepszenia gospodarstw . naszych trzeba zacząć: od podnie- 
sienia moralności, tak w wyższych warstwach spółeczeństwa, jako 
i w ladzie wiejskim, bo. i łez okolo wymagać od włościa- 


nina, któren prawie nigdy lub mało miał sobie podawanćj chrze- 


ścijańskićj pomocy, we względzie moralaego ukształcenia, gdy on 
był moralnym, trzeź wym,. kiedy często zapatruje się na pana swe- 
go, któren czas traci pa bezczynności, hazardownćj grze «w karty 
hi p. W skrasze i pokorze chrzescijąńskiéj przyznajmy się, że'ma 
drodze poprawienia moralności ludu wiejskiego, mało zrobiliśmy, a 
jeżeli są piękne usiłowania pod tym względem, to tylko wyjątko- 
we; pamiętajmy oraz, że przykład idzie zawsze z góry, więc jak na 
wsi, od, dworu do włościan, a. każden człowiek, przez wrodzony 
naturalny rozsądek i przeczucie, umie odróżnić złe od dobrego, vi 
naśladować czyny +moralne i przykładne. /Starajmy się zatóm pód 
względem moralnym dać z siebie dobry przykład; starajmy się 
w duchu nauki chrześcijańskićj; »nieczyń tego drugiemu co tobie 
niemiło», żadnym, czynem nieludzkim. względem naszych podwła- 
dnych nie robić im krzywd i przeciążeń niesprawiedliwych, a 
wzajemnie oni poczają się do obowiązku uszanowania maszćj wła- 
sności, ztąd i liczba wykroczeń się zmniejszy, bo. widżimy z do- 
świadczenia, ¿że gdzie pan dobry i sprawiedliwy, tam i ludność 
wzrasta i w ogóle mnićj trafia się kradzieży. i ezynów* zdrożnych, 
bo w każdćm społeczeństwie dobre prawa robią: dobrych ludzi. 
Nadto, do polepszenia gospodarstw naszych: potrzeba wyrobić 
w. sobie zamiłowanie zawodu gospodarskiego, czyli żeby zajęcie rol 
nicze robiło nam przyjemność, ztąd pójdzie zamiłowanie doma'i tep- 
szy dozór prac gospodarskich i wyższe rezultata otrzymamy, bo'ijak- 
żeż ma tam iść dobrze; ; gospodarstwo, gdzie pin rzadko w domu 
przesiaduje? To demoralizuje: oficyalistów i słażących, którzy nie 
będąc naglądani przez. pana, robią jak chcą i wiele chcą, a wiemy 
z doświadczenia jąk to w dzisiejszych czasach trudno o dobrych słu- 
cych. dai 3.285 
AA Streszczejąc. zatóm powyższe: moje uwagi, sądzę, iż głównemi 
warunkami do podniesienia, naszych gospodarstw, jest przyswojenie 
i przejęei> się, że tak powiem, przymiotami morałaemi, jakie za 
niezbędne zdaniem mojóm uważam, żeby stać się dobrym gospoda= 
rzem: to jest bądźmy moralnymi, pracowitymi i miłującymi zawód 
nasz gospodarski, a wtenczas przy pomocy Boskićj wszystko nam 
dobrze pójdzie. yi a rt 
Darujcie czytelnicy jeżeli niektóre myśli moje, a miańowicie 
co do życia nieczynnego i gier hazardownych uznacie za ostre i 
przesadzone; wiem i pojmuję, że ogół dziś, inaczćj myśli i działa, 
że ogólny jest postęp do dobrego, lecz że jeszcze w niektórych 0= 
kolicach „kraju: naszego. zdarzyło: mi się dostrzedź wyjątki pod tym 
względem, dla tych, przedstawiłem prawdę w całćj jćj goryczy, 
ażeby kilku temi słowami. naprowadzić ich ma drogę postępu do 
dobrego, jakiego duch czasu i wyobrażenia dzisiejsze wymagają. 
Skorczyce dnia 12 Stycznia 1859 r. J. Hu... 


b 


 Pognaki mleczości w, krów: > 
"gë Si (Artykuł nadesłany z Zakroczymskiego). 2 had 73 


„u Oceniając ważność , umiejętnego, poznawania mleczności MSY 
przy nabywaniu takowych, zwróciłem, badawozą uwagę na RAR 
te sposoby, jakich powszechnie ku temu używają i z. praw RES M 
zdziwieniem napotkałem. w dziele p.. Gaćnon zaręczenie,, iż za po- 
mocą podanych przez niego. środków dokładniej a przytćm, łatwo 
można rozpoznać: EET" ) dos i 
+ 1. Ie krowa da dziennie mleka, 
2, Przez, jak; długi czas go zachowa, 
3. Gatunek jego- F ć 
Za zasadę do tego posłużyły p. Gućnon włosy do góry ster- 
czące, dość długie, wyrastające na wymienia i szwie łączącym sto- 
lec z częścią rodoą. Gdy jednakże zkyt wielka trudność w dokła : 
dnóm poznania więcej jak czterystu ośmdziesięciu rodzajów, powsta- 
łych z powodu rozmaitych kształtów i położenia wyż wymienio- 
nych włosów, czyni ją jedynie przystępną dla ludzi specyalnych, 
„myłącznie badaniu jednego przedmiotu poświęconych, tem to więc 
owodowany; nie odmawiając jćj wysokićj wartości naukowćj, ja 
ką bez zaprzeczenia posiada, zamierzyłem zapoznać was 2 inną, 
przez p. 3. H. Magne, professora weterynaryi streszczuną, A która 
chociaż wprawdzie tak szczegółowćm badaniem jak poprzednia 
nie żajmnje się, jednakże, jako łatwiejsza w zastosowaniu, na po- 
wszechuą uwagę zasługuje. ś ol gew 
Nie chodziło * tu autorowi „a aet (5 lub 41 kwart) da 
mleka i czysgo przez sześć lub i 
gorien tò, ea piri t Guénon, wydaje się rzeczą niemo- 
żebnąz "dla ego też cechy mleczności, które poniżćj skreślemy, 0- 
graniczają się jedynie do ogólnego podziała krów mą bardzo do- 
bre, dobre, dość rłobre i złe. / 
Zadna z pojedynczych oznak nie może dokładnie przekonać 
o wydajności mleka, gdyż jeżeli ono zawisło od cycków i wymie- 
mia, polega również na budowie, naturze zwierzęcia, sile trawie- 
nia, oddychania i systemie nerwowym. Chcąc więc dobrą dójkę 
nabyć, któraby swe przymioty i na potomstwo przelała, należy u- 
ważać: na rassę, jćj rodowód, organa trawienia i oddychania, bu- 
dowę, skład, kształt jéj, temperament, jakoteż warunki w jakich 
przebywała, liczbę odbytych cieleń i choroby, którym podległa. 
Następnie wypada zbadać jćj cycki, włosy wymie pokrywa- 
jące, żyły brzuszne; wymion* i części rodnych. l 
4. Passa. Chociaż w każdćj rasie można hapotkać mleczne 
krowy, jednakże gdy przymioty te w jednych są pospolite, w in- 
nych nader rzadkie bywają. - s i s4 
Natura gruntu, stosunki klimatyczne, rośliny na karm uży- 
wane, są powodem tak znakomitćj różnicy. Dla tego też z pośród 
rasy znanćj z obfitości mleka, należałoby wybierać krowy, a z téj 
która łączy do tego piękne kształty stadnika. Wprawdzie trudno 
spodzie wać się, aby te wysokie przymioty w zupełności zatrzyma- 
ły się po przejściu rich _do naszego kraju; gdy jednakże klimat 
działa jedynie zwolna w-pewnym przeciągu czasu, zatóm i ich 
dalsze potomstwo więcćj niezawodnie zachowa mleczności przy sta- 
ranném utrzymaniu, aniżeli rasa krajowa, w warunkach nieprzy- 
aznych powstała. 7 
A Naj więcćj znane z tych przymiotów jest bydło: holenderskie, 
fryzyjskie, Groniqne, Utrecht, boia: Je Duc i kilka gatunków wy- 
chowywanych w nizinach, a szczególnićj te, które powstały z krzy- 
żowaniu z ra$są, Darham: s: rio 2! ad 
Posiadają one: skórę delikatną, szerść miękką, małćj są: wy- 
trwałości w pracy i chadawe, pomimo dobrego żywienia. vois-boi 
Rodowód. Skoro skład i temperament tak wiele oddzia- 
ływa na mleczność krów, chcąc przeto by powstające z nich po- 
tomstwo odziedziczyło dobre cechy, jakie u nich napotykamy, trze 
ba dokładnie uważać, aby tylko krowy rodu odznaczającego się 
mle'znością do rozpłodu używane były, , Wprawdzie są wypadki, 
że krowy złego, pochodzenia posiadają obfitość mleka, nie możaa 
jedr=k przypuścić, aby przymiot ten wyjątkowo w nich powstały, 
na cielęta zdolne były przelać. i 
Przy użyciu stadnika należy zważać, by ten był młody i po- 
siadał warunki dla krów powyżćj podane. 
3. Trawienie. Dobre trawienie tak ważnćm jest dla krów 


siodma miesiąca zacho- 


dojnych, że gdyby” źle fumkóye swe ©dbywało, nie możnab) „się 


spodziewać u nich podostatkiem mleka. Żołądek niezbyt rozprze- 
 Strzeniony, pysk szeroki, wargi grube, chciwość do jadła, szerść 
miękka, są to „oznaki anatomiczne i fizyologiczne, które skoro 
zwierze posiada, wiele jé i pije, a gdy przytćm zbytecznie nie pra- 
cuje, ma dużo krwi i dosyć wydziela mleka. 

4. Oddychanie. Płuca, wydzielając powietrze, łączą je z po- 
karmem i tym sposobem. czynią go więcćj pożywnym, dla tego też 
gdy pierś szeroka, wydatna, nawet opuszczona, posiadająca kości 
dostatecznie. zakrzywione i długie, kolumna pacierzowa prosta, ró- 
wnoległa, nie wklęśnięta, lędźwie szerokie, nożdrza wielkie, od- 
dech niezbyt pospieszny, poruszanie boków umiarkowane,! łatwe, 
przeciągłe, wtedy oddychanie odbywa się w pożądany sposób, a 
zwierze zdatne albo do produkowania mleka, lub też na Opas i't. p., 
a to stosownie do tego co w nićm przemaga: ra 

5. Skład. Ponieważ cycki grube niękształtne, kości i že- 
bra wydatne, kadłub wielki, tył i uda szczupłe, rożłożyste, mogą- 
ce pomieścić w sobie duże wymię, najczęścićj znamionują mleczne 
krowy, nie należy przeto z pomiędzy gromady jednakowo utrzy- 
mywanćj, wybierać okrągłych kształtów, bo łatwo na tóm oszu- 
kać się można. i SORN 

Niektórzy. a mianowicie mieszkańcy Flandryi i mleczarze Pa- 
ryża i południowćj Francyi, w składzie kolumny pacierzowćj szu- 
'kają oznak młeczności, lecz te, jako niezgodne zupełnie z wete- 
rynaryą, żadnćj zasady stanowić nie mogą. 3 Bł 

"76. Budowa. Bardzo pożądaną jest rzeczą, aby prz oznak 
młeczności krówa posiadała silaą budowę, to jest pij PAKT 
szerokie, a ołądek średnio rozwinięty. Przy takićm usposobieniu 
krowy jedzą i piją dużo, dobrze. oddychają, dobrą krew wydają, 
która poruszając systemat nerwowy, rozbudza organa i daje cyc- 
kom możność wydzielania mleka, 

Wprawdzie krowy nawet o wązkich i słabych piersiach, 
miernćj chęci d» jadła, a wielkićm pragnieniu, dają dużo mléka, 
lecz takowe nie jest w dobrym gatunku, a zwierzęta ż piersiowych 
słabości zdychsją. 

_Nie są też płodne i chociaż jałowe z trudnością się tuczą. 

1. Kształty. Pomiędzy wszystkiemi rassami należy wybierać 
te krowy, które nie mają podobieństwa z buhajem. Mnskuły win- 
ny być delikatne, jako też włosy kończące ogon, głowa sucha; 
dość długa, u góry wązka, rogi przezroczyste, skóra miękka, po- 
wieka cienka, rozłożysta, oczy wydatne, wyrazu pełnego dobroci. 

8. Temperament. Dobre krowy powinny być łagodne, z ła- 
twością dawać „się .doić i nawet z przyjemnością oglądać się na 
ZĘ okazując  przytóm wdzięczność za. pieszczoty, których do- 
znają. 

9. Kolor maści. Nie sądzę by kolor. miał tu wpływ jaki 
wywierać, gdyż łatwo napotkać w rassach holenderskich, angiel- 
skich i belgijskich, dobre krowy rozmaitćj maści. i 

.. Aoglicy jednakże przedkładają. niektóre i nie pozwalają im się 
przeistocić 

10. Okoliczności w których krowy . wychowywały. się, więk. 
ich i liczba cieleń. Í var fed 
asos Krowy zrodzone w klimacie łagodnym i po części wilgotnym; 
skoro otrzymały należyte staranie i dostatek pożywienia, są po wię” 
kszej części obfiłujące w mleko. Ponieważ wymie. rozwija się sto- 

niowo, więc. też krowy nie dają nigdy tyle mleka po pierwszćm 
ub drugićm ocielenia, ile po następnych, gdy są dojone regularnie, 

Zauważano, że na jarmarkach 'rzadko bywają dobre krowy 
pomiędzy temi, co trzy lub cztery razy były cielne, wyjąwszy Ho- 
landyi, gdzie wychowywują wielką ilość w widokach handlowych. 
Dla tego też najlepićj nabywać pierwiastki cielae, lub stare, przyda- 
tne dla tych, co nie w celu rozpłodu, leczjedynie do. mleka kupu- 
ją, a potém na rzeź sprzedają. «Dobre, zęby jednakże musi. posiadać, 

11. Słabości którym krowy podlegały. 

Przyczyna słabości jest często tek wielka, że takowa trwa ca- 
łe, życie. ,Przypadłości, którym podlega żołądek , brzuch, wnętrzno- 
ści, rodnica i inne przeszkadzające do trawienia i oddychania, zmniej- 
szają ilość mleka. Słabości zewnętrzne, jako niemożność. chodzenia 
i łatwego pożywania, zmniejszają wprawdzie również ilość. mleka, 
lecz nie wstrzymują działania organów potrzebnych do. życia. 
Uszkodzenia jednak wymion są najważniejsze, gdyż krowy, zamiast 
czterema cyckami, dwoma lub jednóm mleko wydają. Nie zawsze. 


— Á — 


; i > 8 
jest łatwo poznać słabości wymion, gdy te przechodzą w chroni- | w niezłóm mięsie; na fornalkę dodaje się 30 funtów siana. O ee- 


czne, i. nie czynią bólu kro wom; najczęścićj jednak strona słaba jest | nie okowity „stanowczo nic.powiedzićć nie mogę, bo. ta jest taje- 


„albo bardzo twarda, lub flakowata, jako też i cycki mające z nią 
„styczność. Wtedy to wymie traci elestyczność obolałćj przestrzeni. 


LNU (Dalszy ciąg nastąpi.) 


mnicą gabinetową; niektórzy wiem żę sprzedali, alę milczą jak po- 
sągi; szanując to milczenie, a aero? wa e zas ony; sien póź 
nićj będę mógł coś w głos. powiedzićć. Na małe partye sprzedaje- 
my po złp. 3 gr. 10 garniec, bo w Ostrołęckim powiecie, o ile 
wieści mnie doszły, kortofle są już wyżćj sześciu złotych. Mię- 
so teraz w ogóle bardzo tanie, lecz na ostatnich jarmarkach ani 
czwartćj części tyle nie było do sprzedania inwentarza, co na jesie* 
ni; ceny więc juź zaczęły się podnosić i płacono za parę wołów 
lepszych dukatów 28 do 30. Koni nie wystawiają na sprzedaż po 
jarmarkach i mało kto takowe kupuje. - 

aiegów zupełnie nię mamy i wcale takowych nie było; 
pszenica mogła ucierpićć ód silnych, sichych i gołych mrozów. 

z leczewski 


Korrespondencya, 


Z Przasnyskiego d. 10 Stycznia 1859 roku. 


« Każdy z nas przyzna, że wiele cierpimy z powodu wspólnego 
braku znoszenia się, a jednak nie wyszukujemy środków ułatwiają- 
cych nam drogi, któremi moglibyśmy dawać sobie znać, że działa- 
my. Każdy żyje prawie sam w sobie, dom i rodzina jego jest 
skorupą, z za którćj każdy albo leniwo wygląda, albo też zupeł- 
nie takowćj nie uchyla. 

Znam i pojmuję położenie nasze, znam i rozumiem powody 
odrętwienia nie. jednego, brak ognisk, w którychby się łączyły i 
koncentrowały spostrzeżenia różnych, są bez wątpienia najgłówniej- 
szą tego przyczyną. Bogatsi i możniejsi ukochali Paryż 'i włoskie 
niebo, tam wegetują, tam zasilają kapitałami swemi różne przedsię- 
wzięcia i banki różne; tam powierzając swoje mienia, tam pod- 
stępem, nieraz bankructwem przywiedzeni do ponoszenia. wielkich 
strat, może nawet nie uczuwają wyrzutu sumienia, że odarli kraj 
rodzinny z żywotnych sił, że zmarnowali pracę i pot. współziomków. 

redniego bytu szlachta choruje na panów, i gdy im nie wystarcza 
JR sute podejmowanie współsąsiadów swoich, woli także ślimaczą 
skorupę. f l ! 
doli Zdaniem "więc mojćm, pożyteczną i pożądaną byłoby rzec 
aby członkowie Towarzystwa Rolniczego, chociaż raz w kwartał 
robili sessyę, najlepićj w miasteczku powiatowćm lub okręgowóm. 
Zjazdy bowiem u korrespondentów okręg., o ile mi wiadomo z ró- 
żnych stron Królestwa, nie udają się, może nawet dla niesłusznych 
przyczyn, a podług innych wyobrażeń, dla słusznych. Trudno bo- 
wiem, aby korrespondent się znał i żył ze wszystkiemi, w spra- 
wozdaniach więc swych albo mało co powiada, albo tylko to, co 
pewne kółko uznaje. Nie raz bowiem i wiedzićć nie może, co 
w przeciwnym końcu powiatu się dzieje. Zjazd taki co kwartał 
byłby wystarczający; nim to się jednak ustali, wnoszę, aby w Kor- 
respondencie Rolniczym z każdego powiatu, chociaż raz w kwar- 
tał, jeden z obywateli treściwie donosił o stanie powiatu, pod 
względem zbiorów, zapasów, cen zboża i cen inwentarzy; z ta- 
kich sprawozdań, zawsze powtarzam treściwych, łatwićj mogliby- 
śmy mićć wyobrażenie o stanie całego kraju. Lubo cenę zboża 
w kraju naszym, oprócz wyjątkowych lat, stanowi Gdańsk i nastę- 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


ZBOŻE. 


Gduńsk 29 Stycznia 1859. Powietrze wiosenne, ciepłe, nie- 
kiedy przeplatane deszczem. -© Wiatr poładniowo- zachodni; zasiewy 
w okolicy dotąd pięknie stoją i nic nie ucierpiały jeszcze. 

Pomiędzy Świeciem a Chełmaem utworzyła się. prawie kata- 
rakta:z lodów i Wisła do 7 stóp przybrała. Okóło Torunia rze - 
ka jest wolniejsza od lodów; jeśli ten stań powietrza dłażćj po- 
trwa, to żegluga byłaby możebną. : 

W Anglii nie zwykłe na obecną porę roku ciepło. * Pszenica 
na targi po większćj części w wilgotnćj przychodzi: kondycyi, a 
na: podobne ziarno mało kto reflektuje;. suchć zaś po „dawniejszych 
adchodziło cenach. Na pszenicę zagraniczną nie było pytania ceny 
więc nominalnie też same się utrzymały. 

Szkockie i Irlandzkie targi zaopatrywały 'się tylko na potrze- 
by konsumcyi, lecz ta dziś jest wielką, gdyż zarobek: dla ro- 
botników łatwy, więc też i znaczniejsze urassy ziarna spożywają się. 

Francya, dozwalejąc wolnego wywozu do Września r. b. ufn 
jest w obfitość swych zbiorów i nagromadzonych zapasów. Ceny 
małćj tylko ulegają fluktuacyi. 

W Hollandyi i Belgii na targach nieco było lepićj; w Ham- 
burgu bez odmiany. 

Na naszćj giełdzie obrót interesów był ograniczony, gdyż ani 
zewnętrzne wiadomości, ani też gatanek pszenicy nie był zachęca- 
jącym do robienia tranzakcyj. Na pszenicę wyrosłą ceny były wię- 
cćj uciśnione jak w przeszłym tygodniu: Przeszło z Trąk do rąk 
w: ciągu tygodnia: 145 łasztów pszenicy, 65 żyta, 22 jęczmienia, 


3% grochu. 
; "koczec warsz. 


nie Warszawa, to jednakowoż często przez niewiadomość co się . M — 

Śzieje w innych powiatach, ulgając gawędom żydków, ciągle pra- płacono: za łaszt M6 PAY p 3 89 a k: 
cujących i to wszystkiemi środkami, aby w nas wmówić ogromne | > Pszenicy p 131 134 410 ==1500 50306 18% 
uródzaje w oddalonych częściach kraju, tanićj sprzedajemy, jakby ź fr zag: 130. 312 poe TARE "17 64 
sprzedać należało. Ratujmyż się: a przynajmnićj brońmy jak może- iai chla 106 Br 114 264 — 288 2 96 3 = 
my i wspierajmy jak możemy! az A A —a 1668, — 480l0m=0 "280. SĄ 


„Powiat Przasnyski, któremu chociaż brak tylko pięciu mił 
drogi bitej, po przeprowadzeniu której jażby był złączony z szosą 
od Kówna do Warszawy idącą, zawsze prawie cierpi przez to na 
cenach. W tym roku jednak żyta korzec jest złp. 17, z widoczną 
dążnością do podwyższenia się, bo jest kupiec i dostawa do maga- 
zynów wojskowych, nie dopełniona dotąd. 

„Pszenica, Z którą tego roku wcale pochwalić się nie możemy, 
jest bowiem najgorszych kondycyj, płaconą jest złp. 86. Przeszło- 
roczna chętnego ma kupca na złp. 41—42. Jęczmień złp. 16 i. 
jest na tą cenę poszukiwany. Owies piękny złp. 12. Groch wcale 
się nie ukazuje na targach, bo prawie wszędzie zginął, częścią od 
suszy, częścią od robactwa. Gryka złp. 12. Kartofle są po złp. 6, 
na targach; dwory nie sprzedają tychże wcale, bo albo znaczną po- 
niosły w nich stratę przez gnicie, zaraz ną jesieni, albo też uży- 
wają na karm dla inwentarza. - W powiecie naszym wchodzi bo? 
wiem w zwvęzaj ŻY r = = moj artt Hnn dajemy 

rncy 4, miary w strych, ma konia. Do odstaw odległych kartofla- PSR Pęk Eo 
Bi Biwi konie niedostatecznąby miały siłę, lecz do roboty, zwa- (1) Bułka za kop. 1 ma ważyć zołotników 13. 
néj powszechnie około doma, bardzo im to wystarcza i są zupełnie (2) Bułka za kop. I ma ważyć zoł. 28. 
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Taxa mięsa i chleba na miesiąc Luty: 


Mięsa wołowego funt. kop. sr. 7, krowiego lub z bukatów k. 62/,, 
polędwicy funt. kop. 14. Wieprzowiny ze skórą fant k. 7, schabu. 
fant kop. 6; słoniny wędzonćj funt kop. 14, świeżćj funt kop. 11%. 
Bułki i chleb pszermy: Cena jednego funta: Bułki mątowćj (1) kop. 
TĄ, teli mątowćj kopiejek 4. Bułki z poślędniejszćj mąki (2) 
kop. 3%, strucli z takiejże mąki kop. 3%: Chleb ` stołowy, z takicjże 
mąki, kop. 3%, płacka solonego kop. 2. Chleb żytni pytlowy oraz 
chłeb z mąki młyna parowego kop. 2. Chleba razowego funt k. 1%. 
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